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Onego czasu rzeki Jezus do 
uczniów Swoich: Zaprawdę, za­
prawdę wam powiadam: Jeśli o co 
prosić będziecie Ojca w imię Mo~ 
je da wam. Dotychczas o niceście 
nie prosili w imię Moje. Proście, a 
weźmiecie, aby radość wasza by­
ła pełna.' Tom wam powiadał 
przez przypowieści. Przychodzi 
godzina gdy już nie przez przypo­
wieści mówić wam będę, ale jaw­
nie o Ojcu oznajmię wam. W on 
dzień w Imię Moje prosić będzie­
cie. I nie mówię wam, iż Ja będę 
Ojca' prosił za wami. Albowiem 
sam Ojciec miłuje was, żeście wy 
Mnie umiłowali i uwierzyliście, 
żem Ja od Boga wyszedł. Wysze­

dłem od Ojca, a przyszedłem na 
świat; zaś opuszczam świat, a idę 
do Ojca. Rzekli Mu uczniowie 
Jego: Oto teraz jawnie mówisz, 
a żadnej przypowieści nie powia­
dasz. Teraz wiemy, że wszystko 
wiesz, a nie potrzebać, żeby Cię 
kto pytał. Dlatego wierzymy, żeś 
od Boga wyszedł.

NAUKA
O PRAWDZIWEJ POBOŻNOŚCI

W pojmowaniu prawdziwej po­
bożności myli się i łudzi bardzo 
wielu, wystawiając ją sobie wed­
ług urojeń natchnionych przez na­
miętność. Kto wiele pości, sądzi,

że jest pobożnym, chociażby serce 
jego pałało tajną nienawiścią. 0- 
bawiając się zwilżyć język winem, 
a nawet i wodą, ze skrupułu, aby 
nie zgrzeszył niewstrzemiężliwo- 
ścią, ma przytem upodobanie w po- 
twarzach i obmowach, uwłaczają­
cych bliźniemu i szarpiących sławę 
jego. Inny uważa się za pobożnego 
gdyż codziennie trzepie bezmyśl­

nie wielką ilość modlitw, a potem 
grzeszy uporem goryczą i obrazą 
bliźniego tak w domu, jak poza 
domem. Niejeden wspiera datkiem 
ubogich, ale serce jego nie poczu­
wa się do przebaczenia nieprzyja­
cielowi- Inny daruje winę temu, co 
mu ubliżył, ale nie myśli o zapła­
ceniu długu, jeśli go do tego wyrok 
sądowy nie zmusi.

Wszyscy ci ludzie, uważają się 
za pobożnych i może za takich u- 
chodzą w oczach świata, ale w rze­
czy dalecy są od pobożności. Na 
czemże więc polega prawdziwa po­
bożność? Na doskonałej miłości 
Boga, czyli raczej pobożność sama 
jest doskonałą miłością Boga. Jest 
ona piękną miłością gdyż jest oz­
dobą duszy i oczy majestatu Boże­
go spoczywają na niej z upodoba­
niem. Jeśli ta miłość okazuje się 
w dobrych uczynkach, zowie się 
miłością silną ;a jeśli sprawia, że 
czynimy dobre chętnie, troskliwie 
i ustawicznie, zowie się pobożno­
ścią.

Strusie mają wprawdzie skrzy­
dła ale nigdy ich nie używają do 
lotu; kury mają lot ciężki i nizki; 
orły zaś, jaskółki i gołębie wzbija­
ją się wysoko, mają lot szybki i bu­
jają długo w powietrzu. Podobnież 
są grzesznicy tylko ludźmi na tej 

ziemi i pełzają po niej. Sprawiedli­
wi, którzy jeszcze nie doszli do 
doskonałości, wznoszą się przez do 
bre uczynki ku niebu, ale tylko 
rzadko, powoli i z trudnością, Ale 
są jeszcze prawdziwie pobożne du 
sze, które, jak orły i gołębie, wzno­
szą się szybko, prosto i bez wysi- 
leń ku Bogu. Słowem: pobożność 
nie jest niczem innem, jak tylko 
chybkością i żywością ducha, któ­
rym silna miłość w nas, albo my 
przez nią działamy dobrze według 
możności. Jak ta silna miłość zna- 
gla nas do przestrzegania przyka­
zań Bożych, tak doskonała miłość, 
czyli pobożność znagla nas do 
skwapliwego i gorliwego przestrze 
gania tych przykazań.

Kto nie zachowuje wszystkich 
przykazań Bożych bez wyjątku, nie 
jest ani sprawiedliwym, ani poboż­
nym, trzeba pilnie i żywo baczyć 
na wszystko dobre, co zdziałać mo­
żemy.

Tak pisze św. Franciszek Sa- 
lezy w swej ,,Filotei“. Stąd należy 
wnosić, że praw'dziwa pobożność 
nie polega na szczególnych nabo­
żeństwach i ćwiczeniu w pewnych 
dobrych uczynkach, lecz na gorli- 
wem, pilnem i ustawicznem pełnie­
niu przykazań i obowiązków z mi­
łości ku Bogu.

Czemu mamy się modlić

Winniśmy to uczynić, dlatego, 
że 1. Pan nasz Jezus Chrystus wy­
raźnie to nakazuje i uczy nas tego 
Swym przykładem- 2. Bez modlit­
wy nikt z tych, co są w posiadaniu 
pełni rozumu, nie może dostąpić 
wiekuistego szczęścia.
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P rzed kilku dniam i odbyła się w B rukseli olbrzym ia parada w ojskow a  

D efiladę przyjm ow ał K ról A lbert. N a zd jęciu naszem w idzim y fragm ent 
defilady: K s. K arol belg ijski defilu je na czele oddzia łu piechoty przed sw ym  

kró lew skim  ojcem .

Zam ek w P odhorcach , gdzie przebyw ał K ról Jan III Sobieski, zw ycięzca  

z pod W iednia .

K ośció ł św . Trójcy, w głąbi w idać O strą B ram ą.

Z K RA IN Y P O D ZW RO TN IK O W E J.

P ejzaż z w ybrzeża E kw adoru .

R AID  K O N N Y N A TA RG .

U R O C ZYSTO ŚĆ 1 M A JA W  M O SK W IE .
N a zd jęciu naszem  w idzim y generalicję sow iecką , zgrom adzoną przed K rem ­
lem  w  czasie w ielkiej rew ji w ojskow ej w  dniu 1 m aja . Stoją  od lew ej strony, 
zastępca kom isarza ludow ego w ojny Tuchaczew skij , dow ódca lo tn ictw a A - 
leksn is, szef sztabu generalnego Jegorow , kom isarz w ojny W oroszyłow , do ­
w ódca flo ty O rłów , kierow nik polityczny  M am arnik, dow ódca kaw alerji B u- 

diennyj i K am ieniew .

Zapisz się do
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S ą  o s o b y , k t ó r y c h  

o t a c z a  z a w s z e  j a ­

k i ś  u r o k  n i e w y  -  

p o w i e d z i a n y .

N i e  s t a r a j ą  s i ę  

o n i  z d o b y w a ć  l u d z i  

a  s ą  w 7 c i ą ż  o t o c z e n i  

i c h  s y m p a t j ę

S T R Z E C H A

M o d l i m y  s i ę  n i e  

d l a t e g o  ż e  P a n  B ó g  

p o t r z e b u j e n a s z e j  

m o d l i t w y ,  t y l k o  ż e  

m y p o t r z e b u j e m y  

p o m o c y  B o ż e j

O d ż y w i a n i e  n a  w s i

o d r o w i  i  w e s e l i ,  k t ó r a  m a t k a  n i e  

c h c i a ł a b y ,  ż e b y  j e j  d z i e c i  b y ł y  

ś l i c z n e ,  z d r o i w e ,  r u m i a n e ,  w e s o ł e ,  

d o b r z e ,  p r a w i d ł o w o  s i ę  r o z w i j a ­

ł y ,  d o b r z e  s i ę  u c z y ł y ?

P r a w i e  k a ż d a  m a t k a  s a m a  w o ­

l i  n a  j a r m a r k u , w  m i e ś c i e  s i ę  

w y g ł o d z i ć  —  s o b i e  z a  5  g r o s z y  

n i c  n i e  k u p i ć ,  b y l e  d z i e c k u  p r z y ­

n i e ś ć  b u ł k ę ,  c u k i e r k ó w ,  c z y  c i a ­

s t k o . A  t e  m a l e ń s t w a  l e d w o  m a t ­

k a  z  d o m u ,  j u ż  w y g l ą d a j ą ,  c z y  a -  

b y  n i e  w r a c a ,  —  c o ś  s ł o d k i e g o  n i e  

n i e s i e .

N i e  d l a t e g o  w i ę c  m a m y  b i e d ę  

w  n a s z e j k u c h n i i  ś p i ż a r n i , ż e  

j e s t  k r y z y s ,  ż e  n i e  m a m v  p i e n i ę ­

d z y ,  a l e  d l a t e g o ,  ż e  n i e  u m i e m y  

s o b i e  r a d z i ć ,  ż e  n i e  w i e m y  i  n i e  

c h c e m y .

D l a t e g o  t e ż  k a ż d a  m ł o d a  

d z i e w c z y n a  p o w i n n a  s i ę  z a w c z a ­

s u  p r z y g o t o w y w a ć  d o  t e g o ,  ż e b y  

w  p r z y s z ł o ś c i b y ć  w z o r o w ą  g o ­

s p o d y n i ą , a  t e r a z  w  m i a r ę  s i l  

s w o i c h  p o m a g a ć  r o d z i n i e ,  w s p i e ­

r a ć  m a t k ę ,  w p r o w a d z a ć  u l e p s z e ­

n i a  i  m ł o d e g o  d u c h a  d o  g o s p o d a r ­

s t w a  k o b i e c e g o ,  w p r o w a d z a ć  r a ­

c j o n a l n o ś ć  w  o d ż y w i a n i u  s i ę  

p r z e d e w s z y s t k i e m .

W i o s n a  n a d e s z ł a .

G o s p o d y n i e , a s z c z e g ó l n i e j  

m ł o d e  d z i e w c z ę t a ,  k r z ą t a j ą  s i ę  o  

k o ł o  u r z ą d z e n i a  o g r ó d k ó w  w a ­

r z y w n y c h , p r z e k o p u j ą z i e m i ę ,  

p r z y g o t o w u j ą  g r z ą d k i ,  z a o p a t r u ­

j ą  o g r o d z e n i a , ż e b y  k u r y  n i e  

z d z i o b a ł y . J e d n e  p o s i a ł y  w c z e ś ­

n i e j s z e  w a r z y w a  w  s k r z y n k a c h  

i  t r z y m a j ą  j e  n a  o k n a c h ,  w y n o ­

s z ą c  w  p o ł u d n i e  n a  d w ó r  n a  s ł o n ­

k o ,  ż e b y  z a h a r t o w a ć  r o ś l i n k i ,  i n ­

n e  m o g ł y  d o s t a ć  f l a n c e ,  w i ę c  c o  

t r z e b a  p r z y g o t o w a ł y ,  c z ę ś ć  s i e j ą ,  

n a  r e s z t ę  c z e k a j ą ,  —  a  j e s z c z e  i n ­

n e . . . n i c  n i e  r o b i ą  —  b ę d ą  w  z i ­

m i e  n a r z e k a ć , ż e  n i e m a  c o  d o  

g a r n k a  w s t a w i ć ,  ż e  z i e m n i a k i  u -  

g o t o w a n e  s ą  j a k  m y d ł o ,  ż e  j e  s t ę -  

c h ł ą  z i e m i ą  c z u ć ,  b o  n a w e t  „ k ł a ­

k a ”  p i e t r u s z k i ,  c z y  c e b u l i  w  d o ­

m u  n i e m a .

A l e  t e r a z  n i c  n i e  r o b i ą .

J e ś l i  s i ę  p r z y j r z y m y  o d ż y w i a ­

n i u  s i ę  n a  w s i  w  d z i s i e j s z y c h  c z a ­

s a c h , a  s z c z e g ó l n i e j n a  p r z e d ­

n ó w k u  i z d a m y  s o b i e  s p r a w ę  z  

t e g o , j a k i e  w a r t o ś c i o d ż y w c z e  

p o b i e r a  o r g a n i z m  l u d z k i ,  t o  p r z e ­

s t a n i e m y  s i ę  d z i w i ć , ż e  l u d z i e  

w s i o w i  s ą  s ł a b i ,  ż e  c h o r o b y  w s z e l ­

k i e  m a j ą  d o  n i c h  b a r d z o  ł a t w y  

d o s t ę p ,  ż e  p o ł o w a  d z i e c i  w  p i e r ­

w s z y c h  l a t a c h  ż y c i a  u m i e r a ,  a  

w i e l e  ż y j ą c y c h  j e s t  m i z e r n e ,  n i e ­

d o r o z w i n i ę t e ,  z  k r z y w e m i  n ó ż k a ­

m i ,  z  w y d ę t e m i  b r z u s z k a m i  i  i n -  

n e m i  d o l e g l i w o ś c i a m i .

A  d l a c z e g o ?

B o  n a s z a  l u d n o ś ć  w s i o w a  z a  

m a ł o  j a d a  m i ę s a  ( p r o s i a k a ,  c i e l ę ,  

k u r ę  t r z e b a  s p r z e d a ć  n a  p i e n i ą ­

d z e ) ,  t ł u s z c z ó w ,  c u k r u ,  b a — c h l e -  

b a  n a w e t ,  b o  w  p e w n y c h  o k o l i ­

c a c h  w i o s n ą  j u ż  g o  z  r e g u ł y  

b r a k u j e .

Z a m a ł o  u r o z m a i c a  s o b i e  p o ż y ­

w i e n i e , z a m a ł o p r z y r z ą d z a  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p r z y p r a w  i t d .  

z a  m a ł o  j a d a  o w o c ó w  i  j a r z y n ,  

k t ó r e  j e d y n e  t y l k o  j u ż b y  p o t r a ­

f i ł y  o r g a n i z m  l u d z k i  o d ż y w i ć  o d ­

p o w i e d n i o .

J e d z e n i e  n a  w s i ,  d z i ś  s z c z e g ó l ­

n i e j  z e  w z g l ę d u  n a  b r a k  p i e n i ę ­

d z y  j e s t  n u d n e ,  z b r z y d ł o  i  s p r z y ­

k r z y ł o  s i ę  j u ż  t o  w k o ł o  B a r t e k  

p o w t a r z a n i e  j e d n e g o  i  t e g o  s a m e ­

g o  d z i ś ,  j u t r o ,  p o j u t r z e :  z i e m n i a ­

k i ,  k a p u s t a ,  k l u s k i ,  k a s z a  i  n a o d -  

w r ó t .

D l a c z e g o  t o  t a k  j e s t ?

B o  g o s p o d y n i  n i e m a  ż a d n y c h  

z a p a s ó w  j a s n y c h , ś w i e ż y c h , s u ­

s z o n y c h , m a r y n o w a n y c h  —  w  

ś p i ż a r n i  i  w  p i w n i c y ,  n i e m a  ż a d ­

n y c h  o w o c ó w  s u s z o n y c h ,  c z y  m a ­

r y n o w a n y c h .

A  t y m c z a s e m  m y  m o ż e m y  c a ­

ł y  r o k  d o s k o n a ł ą  c o  d o  s m a k u  i  

w a r t o ś c i  o d ż y w c z y c h  p r o w a d z i ć  

k u c h n i ę ,  a  p o t r a w  i  p r z y p r a w  d o ­

s t a r c z ą  n a m  o g r ó d e k  w a r z y w n y ,  

s a d e k  o w o c o w y  i  l a s .

K t ó r a ż  g o s p o d y n i  n i e  c h c i a ł a -  

b y ,  ż e b y  j e j  d o m o w n i c y  z a w s z e  

z e  s m a k i e m  w s z y s t k o  j e d l i ,  ż e b y  

b y l i d o b r z e  o d ż y w i e n i i  s i l n i ,

C z y ż b y  o n e  c h c i a ł y  b y ć  t e m i  

n a j g o r s z e m i g o s p o d y n i a m i w e  

w s i ?

C h y b a  n i e !  D l a t e g o  p ó k i  c z a s  

—  k r z ą t a ć  s i ę , r o b i ć , c o  j e s z c z e  

m o ż n a ,  z a  p a r ę  g r o s z y  n a s i o n  n a  

t a r g u  k u p i ć  n a  p o c z ą t e k ,  a  w  d r u ­

g i m ,  t r z e c i m  r o k u ,  j u ż  s i ę  b ę d z i e  

m i e ć  w ł a s n e  n a s i o n a .

W s t y d  b y  b y ł o  w s p ó ł c z e s n e j  

d z i e w c z y n i e  w s i o w e j  n i e  m i e ć  

d z i ś  w ł a s n e g o  o g r ó d k a  w a r z y w ­

n e g o ,  p i e r w s z y , l e p s z y  c h ł o p a k  

w y ś m i a ł b y  j ą ,  c h o ć  t o  n i b y  o n i  

n a  t o  n i e  z w r a c a j ą  u w a g i ,  a l e  

n i e p r a w d a .  W i e m  j a  c o ś  o  t e r n ,  —  

z  k i m  t o  c h ę t n i e j c h ł o p a k i  s i ę  

ż e n i ą .

C o ś m y  p o w i n n y  m i e ć  w  t a k i m  

o g r ó d k u ?

W c z e s n e  z i e m n i a k i , k a p u s t ę  

w c z e s n ą , p i e t r u s z k ę , m a r c h e w ,  

k a l a f i o r y , p o m i d o r y ,  o g ó r k i , s a ­

ł a t ę ,  r z o d k i e w k ę ,  k a l a r e p k ę ,  s e ­

l e r y ,  p o r y ,  b u r a k i  ć w i k ł o w e ,  c e ­

b u l ę ,  c z o s n e k ,  s z c z y p i o r e k ,  m a j e ­

r a n e k ,  b r u k i e w ,  s ł o n e c z n i k i ,  m a k ,  

f a s o l ę , b ó b ,  s z p i n a k ,  s z c z a w ,  r a ­

b a r b a r  i  w i e l e  i n n y c h .

N i e  z a p o m n i j m y  t e ż  o  t r u s ­

k a w k a c h ,  k r z a k a c h  a g r e s t u ,  p o ­

r z e c z e k ,  m a l i n , c h o ć b y  l e ś n y c h ,  

—  k t ó r e  t e ż  m o ż e m y  p o m i ę d z y  

g r z ę d a m i  s a d z i ć , j e ś l i  j u ż  m i e j ­

s c a  i n n e g o  n i e  m a m y , l u b  j a k  

m a l i n y  p r z y  o g r o d z e n i u .

T y l e  j e s t w i ę c  d o  w y b o r u ,  

t r z e b a  t y l k o  c h c i e ć .  J e ś l i  n i e  w i e ­

m y , j a k  s i ę  j a k ą ś  r o ś l i n ę  p i e l ę ­

g n u j e ,  s p y t a j m y  s i ę  k o g o ś ,  z o b a ­

c z m y  w  k s i ą ż c e  n .  p .  w  K s i ą ż c e  

G o s p o d y n i  W i e j s k i e j ,  k t ó r ą  k a ż ­

d y  z  m ł o d z i e ż y  p o w i n i e n  p o ­

s i a d a ć ,  a  n a u c z y m y  s i ę .  I l e  z  t y c h  

j a r z y n  s a m y c h  m o ż e m y  w n i e ś ć  

u r o z m a i c e n i a  d o  n a s z e j  k u c h n i ,  

i l e  z d r o w i a  i  s i ł  p r z y n i o s ą  o n e  

n a s z e m u  o r g a n i z m o w i , t o  s i ę  

w p r o s t  w y l i c z y ć  n i e  d a . O  t e r n  

z a ś , j a k  t e  r o ś l i n y  p i e l ę g n o w a ć ,  

j a k i e  p r z e t w o r y  n a  z i m ę  r o b i ć ,  

p o m ó w i m y  i n n y m  r a z e m .


